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ORSERWACYE METEOROLOGICZNE 
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Część Urzędowa. 
OBWIESZCZENIE. - 
Od wołyńskiey gubernskiey likwidacyiney 
Kommissyi, uforwowaney dla obrachunku dlu- 


gów skonfiskowanych dóbr rokoszanów, o- 
głasza się: 


A) Że z liczby skonfiskowanych w wołyń- 
skiey gubernii majątków różnych osób, któ- 
re do polskich zamieszek należały, podług 
rozporządzeń JW. Kijowskiego Wojennego 
Podolskiego i Wołyńskiego Jenerał - Guber- 
natora, wyłączają się z pod wiedzy wspo- 
mnioney komumissyi dobra: Xięcia Adama 
Czartoryjskiego , Hr. Wacława Rzewuskiego 
i Xięży Owruckich Bazylianów, z powodu 
że obliczenie długów tych dóbr naznaczono 
w innych guberniach, jako to: Xięcia Czar- 
toryjskiego i Hrabiego Rzewuskiego w Po- 
dolskiey, a Xięży Bazylianów Owruckich w 
Kijowskiey; i 

B) Że na zasadzie konferencyi JO. Głó- 
wnokomenderującego 1 armiią, Jenerał-Feld- 
marszałka Xięcia Sackena, podlegają skon- 
fiskowaniu, (gdy zostaną odkryte) dobra nie- 
ruchome i kapitały, za przyłączenie się do 
powstania, osób Wołyńskiey gubernii nastę- 
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pujących: Powiatu Kowelskiego: Jana So- 
bieszczańskiege , Wilhelma Brzostowskiego, 
Alexandra Rybickiego, i Onufrego Sulistro- 
wskiego; Starokonstantynowskiego: Ludwika, 
Wincentego i Bertolda synów Józefa, Wer- 
cińskich; £uckiego: Mikołaja Grodeckiego, 
Macieja Godlewskiego,' Huberta Olszamo- 
wskiego i Wacława Orzeszka; Owruckiego: 
Mikołaja Grochelskiego, Leontego Grochol- 
skiego Xiędza Bazyliana Modesta Didkow- 
skiego, Władysława Drużyłowskiego i Gwi- 
dona Chodorowicza; Nowograd-wolyńskiegó* 
Michała i Marcina Krajewskich; Włodzimier- 
skiego: Napoleona i Romana, synów Krzyszto- 
fa, Miaskowskich, Żytomirskiego : Jana Le- 
pina, Józefa Siewruka i Krzemienieckiego: 
Kajetana Zajączkowskiego. 
W skutek czego zawiadomia się: 

4. Aby wierzyciele wyżey poszczególnio- 
nych osób, lub mający pretensye do mająt- 
ków ieh, nievczehując dopóki upłynie termin 
takowych pretensyi, przedstawili one do Wo- 
łyńskiey Likwidacyjney Kommissyi, a miar 
nowicie którzy mieszkają: w Rossyi i króle- 
stwie Polskiem, niepóźniey jak w sześciu, 
a znaydujący się w obcych państwach nie- 
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późniey jak w przeciągn 12 miesięcy, licząc 
od wyjscia z druku pierwszego ogłoszenia 
w publicznych gazetach obndwóch stolic, w 
jedney z warszawskich lub Litewskim Ku- 
ryesze, oraz że z liczby nieulegających za- 
przeczeniu tranzakcyi, a nieubezpieczonych 
prawem zastawy, przez rzeczoną Kommissyą 
przyjęte będą od massy długów, jako zasłu- 
gujące na satysfakcyą te tylko, które zosta- 
ły zawarte przed rewolucyą w granicach ros- 
syjskich; zawarte zaś w Królestwie Polskiem 
i w obcych Panstwach w czasie- rewołucyi; 
będą zupełnie odrzucone. 

2. Aby osoby prywatne, zawiadowcy Cer- 
kwi, Klasztorów, naukowych, dobroczynnych 
i innych instytutów, oraz Magistratur i Po- 
wszechnych, opiek Naczelnicy objawili o na- 
deżnych im płacach skonfiskowanych mająt- 
ków w przeciągu sześciomiesięcznego terminu. 

3. Aby dlażnicy, których obligom nastąpi- 
ły termina, stawili się z złożeniem winney 
summy do pomienioney Kkommissyi, a inni 
podobnież w ciągu sześciomiesięcznego ter- 
minu donieśli teyże kommissyi o mających 
się na nich pratensyach. 

4. Aby wszyscy mający w swym posiada- 
niu nieruchomy majątek, kapitały albo bądź 
jakie dokumenta na imie któreykolwiek z 
wyżey pomienionych osob, Inb też należne 
jey obligi i bilety zakladów kredytowych, 
składały wszystko to, w tymże szesciomiesię- 
cznym terminie likwidacyi kommissyi, uwia- 
domiając ją oraz o wszystkich na ich mają- 
tkach zabezpieczonych prawach i korzyściach 
bylego posiadacza. 

5. Aby Gubernskie Konfiskacyjne Kom- 
missye, skarbowe izby i inne luryzdykcye 
i Zwierzchności, w tymże sześciomiesięcznym 
terminie zawiadomiły też Likwidacyjną Kom- 
missyą o wszystkich wiadomych im długach 
wyżey przywiedzionych o sób, spadłych na nich 
i uzyskanych od nich należytościach dlugo- 
wych, o ich pretensyach do różnych prywa- 
tnych osób i Juryzdykcyi, o ruchomym i nie- 
ruchomym ich majątku, o należących do nich 
biletach i obligacyach kredytowych instytu- 
tów i o ich prawie korzystania z majątków 
kaziennych i prywatnych. 

6. Aby sądownicze Juryzdykcye niezwło- 
cznie uwiadomiły Likwidacyjną Kommissyą 
o toczących się w nich sprawach o preten- 
yach diugowych do wspomaioaych osób; ja- 

oto też o rekwizycyach od nich do prywa- 


siężnego. 


tnych osób i Juryzdykcyi czynionych, z wy» 
szczególnieniem do jakiey ilości te i drugie 
mogą się rozciągać, i na jakich mianowicie 
aktach „Śruntują się: i 

7. Że niespełniający powyższych przepi- 
sów podpadną - wszystkim tym następstwom 
i odpowiedzialnościom , jakie w ogóle posta- 
nowione są prawami, za niezłożenie w prze- 
znaczonym terminie pretensyi przeciwko po- 
zbawionym funduszu osobom niekupieckiego 
stanu, oraz za utajenie należnych im opłat, 
majątku kapitałów i dokumeqtów. 


W dniu 5 Lipca 1833 o godzinie 12 w 
południe w gmachu $akiennice zwanym, w 
rynku M. Krakowa stojącym, odbędzie się 
sprzedarz przez publiczną licytacyą ruchomo- 
ści następujących, to jest: kielicha z patyną 
srebrnych wyzłacanych, łyżki półmiskowey 
i do śmietanki, solniczki i sprzączek sre- 
brnych, zegarów stołowych i zegarków kie- 
szonkowych srebrnych, oraz szabasnika mo- 
Chęć knpna mających na czas i 
mieysce oznaczone, z gotowizną zaprasza 
się.— 

Kraków dnia 2 Lipca 1833 r. 

J. Kopyciźshi Kom. Sąd. 


LOTERYA KRAJOWA. 

W 362 ciągnieniu dnia 3 Lipca 1833 roku 
w przytomności osób .od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały nu- 
mera następujące : 

88. — 89. — 37. — 67. — 39. 

Przyszłe 563 Ciągnienie przypada dnia 
3 Lipca 1833 roku. 

Ceny zboża w.czterech gatunkach na targo- 
wicy w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego 
Dnia 412 Lipca! 1. | 2. | 38. | 4. 
1833 roku- ZAjgr Zi |gr ZA|gr Zł |gr 


Korzec Pszenicy..|37|-—-|161—|14| |tt |-- 
— Litas] 93 |-- |0|15]10)—| 9115 


—  Jęczmie:...| 9 6 -8115 8|—| 7|— 
—, OWSawssesss 7115| 71 -I—|—|—|— 
—  (arochu..... 9|15] 9|— A 8|— 
— Jagiel....... a 351—133|-—] — | — 
—  Rzepaku...|--|-|-|-I—I——l— 


Przekonali się o ij cenach zbo- 
ža i oryginał jak zwykle podpisali. 
Peszke. Kasprzycki W.G.M: Gołębiowski. KT. 
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Część Nieurzędowa. 
KRAKÓW 

Pewna szanowna: familia na Wegrzech, 
niechcąc korzystać ze spadku mogącego na- 
stąpić z krzywdą praw trzeđich osób, po- 
stanowiła przez pisma publiczne ogłosić co 
następuje. Około roku 4755, Helena de Me- 
derazy, rodowita Węgierka, zaśłubioną zosta- 
ła niejakiemu zacnemu Polakowi imieniem 
Janowi Laskowicz, do Polski. Gdy atoli ży- 
jąca rodzina jey, mana to za cały dowód, pi- 
smo w języku węgierskim, który w dalekim 
stopniu różniąc się od słowiańsko - polskiego, 
zostawia. ją w niepewności, czyli piszący 
przez nierozumienie polszczyzny, nieprzekrę- 
cił przypadkiem nazwiska wzwyż wspomnio- 
nego męża Heleny de Mederazy, że ten mo- 
gąc się nazywać, Laśkiewiczem, Leśkiewi- 
czem albo Laskowskim, w powyższym do- 
kumencie przekręconym został na Laskowi- 
cza czyli Laskovitsa; niepozustało jey prze- 
to nic innego, jak tylko wywiedzieć się o 
potomkach familii któregokolwiek z dopiero 
przytoczonych tu nazwisk, któraby w poczet 
swóy liczyła zaślubioną z Węgier Helenę de 
Mederazy, i czyjąby taż Helena była dziś 
matką bakka albo prababką ? Ze zaś po ty- 
le kroć rzeczoney Helenie de Mederazy, po- 
zostaje w prawdzie nie bardzo wielki spa- 
dek do odziedziczenia na Węgrzech, który 
jednak za czasem korzystne obiecuje widoki; 
gdyby więc znalazła się familia, mogąca udowo- 
dnić metrykami kościelnemi i aktem zeyścia, (bo 
ani wqtpić Że Helena de Medrazy od wielu lat 
już nieżyje,) że jest potomstwem teyże; — 
raczy zgłosić się listownie franko na pocztę 
do Redakcyi Gazety Codzienney Krakowskiey, 
skąd dalszą informacyą poweźmie, która u- 
łatwi jey i skróci drogę do odebrania pozosta- 
lego spadku. Przydać tu jeszcze należy tę 
uwagę, że wielkie zachodzi podobieństo, iż 
familia polska jednego z powyższych nazwisk 
która do swego łona przyjęła niegdyś rze- 
czoną Helenę de Mederazy, wedle twierdze- 
nia żyjących krewnych teyże, koniecznie tu 
w Krakowie lub w pobliskich okolicach za- 
mieszkałą bydź musi.— Wszakże gdyby w 
przeciągu 3ch miesięcy niezgłosił się żaden 
sukcessor; na tenczas familia Heleny de Me- 
derazy, z żalem przymuszona już będzie, po- 
stąpić sobie wedle prawa. 
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WIADOMOŚCI Z OSTATNIFY POCZTY. 
NIEMCY 

Słuttgard 22 Czerwca, 
Wszystkie podania o odkryciu sprzysię- 
żenia w woysku wirtemberskićm, należy dziś 
sprostować w tym sposobie, że tylko jeden 
porucznik i kilkunastu podofficerów, okazali 
się bydź współwinnemi i wiadomemi tego 
zamachu. (Wiadomość przeto o wielu ka- 
pitanach i porucznikach do spisku należyć 
mających, okazała się przesadzoną w Guze- 

cie Powszechney Niemieckiey. íD. A.) 
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PORTUGALIA 
Oporto 7 Czerwca. 

Pracują tu nad postawieniem pływającego 
mostu, dla przeprawienia woyska przez rzekę 
Duero do Villa Nova. Margrabia Palmetla, 
nieotrzymał w rządzie D. Pedra żadnego u- 
rzędowania, skntkiem ile mówią, intryg 
partyi oppozycyjney, w gabinecie excesarza. 
Kapitan Napier nieobjąt dotąd wcale dowódz» 
twa eskadry, (jak mylnie donoszą exaltowa- 
ne dzienniki,) i wątpią aby Sartoriusz pier- 
wey nsląpił z miepsca, dopóki mu jego za- 
leglość równio jak żołnierzy, zupelnie wy- 
płacona niebędzie, na którey rachunek, ode- 
brał dopiero 9000 f: s. Miasto tuteysze cią- 
gle i gwałtownie attakowane jest ogniem z ba- 
teryi D. Miguela, i bombardowanie takowe, 
wielkie czyni w niem sputoszenia, — W je- 
dnym dniu przeszło 3000 bomb i kul wpa- 
dlo do miasta. 

Jak dalece zwodnicze są i fałszywe, roz- 
maite doniesienia o pomyślnym stanie wypra- 
wy Don Pedra, posłuży następująca nayno- 
wsza Wiadomość z Londynu: »Dnia 8 b. m. 
(czerwca,) odbyło się w gospodzie London- 
Tqverne zapowiedziane, zgromadzenie w celu 
zapobieżenia niedostatkewi i dotkliwym cier- 
pieniom nieszczęśliwych mieszkańców miasta 
Oporto, przez uchwalenie śpiesznych i za- 
radczych środków. — Admirał Codrington, 
wielu członków parlamentu, urzędników pań- 
stwa, i znakomici cudzoziemcy, znaydowali 
się na tem zebraniu. P. Davenport prezy- 
dający, zwracał uwagę na opłakany stan mie- 
szkańców miasta Oporto, od chwili jak się 
stalo teatrem woyny. Pan Świft wynurzył 
swą wątpliwość, czy dawanie wsparcia tym 
nieszczęśliwym, nie będzie uważanem za na- 
ruszanie nentralności /-= Pólkownik oświad- 
czył natu: »Ponieważ ja niedawno powuró- 
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cilem z Oporto, mogę więc opowiedzieć 
smutny stan nieszczęśliwych mieszkańców, 
który potrzeba naocznie widzieć, aby go so- 


"bie bydź zdolnym wyobrazić. Miasto to, ma 


100,000 mieszkańców, a cała pomoc, jaką 


im wyczerpany skarb DÐ. Pedra udzielić mo- , 


że, ogranicza się na 5000 porcyach nędzney 
zupy rumpfordzkiey dziennie. Tysiące już 
poległo od bomb Don Miguela na ulicach 
pozabijanych;— tysiące zaś matek z bie- 
dnemi dziatkami od głodu i nędzy, na 
publicznych mieyscach poumierało. Już na- 
wet z samey Lizbony posełąano wsparcie do 


~ Oporto, co czyni prawdziwy zaszczyt mie- 


szkańcom tey stolicy, Mówią nam o neu- 
tralności; ale my tu mamy tylko do czynie. 
nia z cierpiącym ludem w mieście Oporto i 
jego bolesnem położeniem, i pytam się, czy- 
li mamy raczey patrzćć na tysiące ludzi umiera- 
jących, lub przez udzielanie im wsparcia, wy- 
stawiać się na niebezpieczeństwo naruszenia 
neutralności ?« — Po niektórych dalszych roz- 


_ prawach, admirał Codrington uczynił tu n- 


wagę: »ŃSą przypadki w których z obowiąz- 
kiem Żeglarza zupełnie daje się pogodzić, 
udzielenie wsparcia mieszkańcom oblężonego 
miasta, bez naruszenia neutralności.« — Na- 
stępnie P, Casthope wniósł, że mieszkańcy 
miasta Oporto zaslugają na wspólyczucie 
Anglików, i że im wsparcie udzielone bydź 
powinno. Oświadczenie to, równie jak mia- 
nowanie komitetn, jednomyślnie uchwalone 
zostało i razem postanowione, ażeby wezwać 
różnych bankierów Londynu, do przyjno- 
wania składki. Po otworzeniu przeto wtym 
celn subskrypcyi, rozeszło się zgromadzenie. 
(Gdzież tu więc owe zapowiadane zwycięz- 
kie wyruszenie woysk Don Pedra ku Liz- 
bonie $) (D. a.) 
-s << 
TURCYA. 
Konstantynopol 10 Czeruca. 
'W dniu 1 b. m. udał się snłtan na po- 
klad na swoim statku parowym do Bujuk- 
dere, dla odbycia przeglądu stojącey tam na 
kotwicach ślotty rossyjskiey. Huk dział ze 
wszystkich okrętów wojennych pozdrowił 
Padyszacha za jego przybyciem, a ceserski 
posel hrabia Oriow, równie jak wice admi- 
rał Łazarew pojechali przeciw monarsze, dla 
powitania go i proszenia o fozkazy. — Za 
przybyciem na pokład admiralskiego okręta, 
objąwii sułtan, jak dalece przykro mu jest, 


że tam nie zastał zebrania się posłów innych 
wielkich mocarstw zagranicznych, i polecił 
xięciu Samos Stefanowi Vogorides, aby im 
oświadczył Życzenie, izby się mogli znaydo- 
wać na naypierwszey rewii obozu rossyjskie- 
go. W ogólności sułtan był nader aprżey- 
my; i kilkakrotnie dał poznać upodobanie 
swoje w piękności i wybornym stanie okręg- 
tów rossyjskich. Przy odjeździe Jego Wy- 
sokości, dano znowu ognia ze wszystkich 
dział tlotty i wszystkich okolicznych bateryi, 
dopóki tylko okręt sałtański mógł bydź o- 
kiem doyrzany, co nader czarowny sprawiło 
widok, 

Dnia 5 powrócił tu jererał artylleryi i 
Menschir Halil basza na fregacie tureckicy 
z Alexandryi. Zaraz po tém miał poslucha- 
nie n sultana, i kilkokrotne narady 2 minie 
strami. 

Odwrót woysk egipskich dzieje się w u- 
łożonym porządku: Dnia 5 czerwca, Ibrahim 
basza znaydował się już w Akscheher 30 mił 
za Kutahiiąz w dnia 11 miał mieć już głó- 
wną kwaterę w Konieh 27 mil za Akszeher- 


Dla uciążliwych dróg marsz egipcyan jest 


powolny, albowiem zaledwie 4 mile na dzień 
mogą odbywać drogi. — Wiadomości te, 
przywiózł adjatant rossyjski baron Lieven, 
który był przez hrabiego Orłowa do Azyi 
mnieyszey wysłauym, aby był paocznym świad- 
kiem odwrotu woysk egipskich. W takim 
stanie okoliczności, siła morska rossyjska, 
czyni także przygotowania do odwrotu; któ- 
ry zaraz nastąpi jak tyłko nadeydzie wiado- 
mość o zupełnóćm ustapieniu egipcyan za li- 
niją gór Taurus; co wedle wszelkiego wy- 
rąchowania; w środku lipca nastąpić może, 


(D. A} 


Doniesienia. 


W krótce na scenie tuteyszey będzie przed- 
stawiona Komedjo-Opera w 1 akcie pod tytułem: 
NAPOLEON w BRIENNE, poczem nastąpi 
Kiomedyo - Opera w 1 akcie pod tytułem: Siedm 
razy jedna. Zakończy widowisko Wielki O- 


braz Mimiczny, w kiłku poruszeniach, ZDO- 
BYCIE i POZAR ANTWERPII. 


zna 


W dniu 8 lipca począwszy 0 godzinie 9 
ranney sprzedawane będą! przez licytacyą pn- 
bliczną wina węgierękie w różnych gatun- 
kach w beczkach i butelkach, w kamienicy 
przy ulicy Floryańskiey pod L.550 stojącey: 

Z z m 


